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G A Z E T A
WIELKIEGO XIĘSTWA POZNAŃSKIEGO.

/

w Ś r o d ę  d n i a  4 g 0 P a ź d z i e r n i k a .  

U W I A D O M I E N I E .
Wielu1 dóbr posiedzicieli, k tórych  posiadłość granic? między W ielkićm Xigstwem Poznańskićm 

aK rólestw cm  Polski'eui przeciętą została,, w ynurzyli mi swe troskliw e z powodu tego przedziału obaw v. 
Te atoli obawy są bez' zasady.-
M onarchow ie, k tó rzy  los Polski oznaczyli', będąc ty m  przedmiotem załęci, powodowali się 

w  kaźdynr względzie1 tą zasad?: iź wielka familia przez nawał wypadków politycznych m-edzy kilka m o­
carstw rozdzieloną została. Wolą lest tych wspaniałych M onarchów,, ażeby związek fam iliyny narodu 
pod róż nenii lego rządami trwale bytował. Kazali oni tym końcem oddalić wszvstko z Swych adm ini- 
stracyiy coby się tym  wspaniałomyślnym zamiarom przeciwić, * dla. wzmiankowanego rozdziału szko­
dliw y wpływ na osobistą pomyślność mieć mogło.

W  tym  duchu zawaitym został traktat Wiedeński z dnia 3. Maia r. b\
W  celu zaspokoienia wswo ronionych na wstępie dobc posiedzicieli,  podaię iescze oddzielnie 

Z tego traktatu następuiące artykuły do powszechney wra dom ości,
A r t y  k u ł  18 .

Właściciele’, których posiadłości granica przecina, będą: w e względzie tychże posia* 
dłości doznawać obeyścia wedle naysczodrobliwszych zasad.

Właściciele takowych, dw ustronnych ' posiadłości, ich  czeladź i mieszkańcy, rnaią m ieć 
prawo, bez względu na roźność te rrito riu m , z narzędziami o rn em i, bydłem , naczyniam i i t. d. 
z części iedney, w ten sposób granicą przeciętey posiadłości, do inney przechodzić, tudzież 
zbiorv po lne, wszelkie płody ziem i, bydło 1 wszelkie fabrykaty, bez potrzeby paszportów, 
bez przeszkody i op ła t, na tę lub ową stronę przeprowadzać.

To atoli dobrodzieysiw o rozciąga się tylko do płodów  naturalnych i przemysłowych 
z gruntów  granicą w wzmiankowanym sposobie przeciętych; tudzież,do g runtów , które należą 
do lednego i tegoż samego Właściciela na przestrzeni iedney mili (iak ich  I j .n a  leden stopień) 
w obydw óch stronach linią graniczną przeciętey.

A r t y k u ł  tg.
Poddani iednego lub drugiego z obudwóch Mocarstw, mianowicie zaganiacze i  paste*
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tee ,  używać maią nadal dawnieyszyęh praw, swobód, przywileiów. Podobnież codzienne po­
graniczne związki między mieszkańcami, źadney niemaią doznawać zawady,

/'• A r t y k u ł  2 0 .  »
Sąd mieysca zamieszkania, rozstrzyga między prywatnemi osobami także spory z oka- 

Zyi przeciętych granic? gruntów  wynikłe. Jednakże Sąd okręgu, w którym własność zaięta 
sporem iest położona, przywodzi wyrek do exekucyi. Rozporządzenie to trwać ma przez lat 
10, po których uprynieniu obadwa dwory, w przypadku potrzeby, zachowuią sobie porozu­
mieć się względem innego postanowienia.

Stosowne do osnowy tych artykułów wszystkie Władze Powiatowe odebrały zalecenia, i treść 'ch 
wmiesczoną została w ^łuźbowey Instnikcyi dla pogranicznych urzędów celnych, które za ścisłe oney 
dopełnianie osobiście są odpowiedzialnemu. Poznań, dnia ib. Września 1815.

K róiewsko- Pruski Naczelny Prezes Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.
Zi e r b o n i d i  S p  o s e 11 i.

U W I A D O M I E N I E.
Z powodu zbliźainęey się zimney pory czasu wypada zwrócić na to uwagę Publiczności, iź po­

winności? Iest gmin-mieć staranie o opał dla inkw aterunku woyskowego w ciągu zastrzeżonych Regu­
laminem sześciu zimowych miesięcy cd Października aż do Marca włączn:e.

Wedle urządzeń w in n y c h  Królewsko-Pruskich prow-ncyach, zostawiono iest do woli gmin 
miast garnizonowych dostarczać potrzebo? ilość drzewa ryczałtem przez E n trep renerów , lub pociągnąć 
do tego mieszkańców kwaterunek daiących, za co przez potracenie przyiętey stosownie do Regu­
laminu kwoty serwisowey ustanowiona bomfikacya kosztów opału następnie.

To  atoli rozumie się o pokoiu ,  stałych garnizonach i gdy stosunki serwisu są urządzonemu 
Takowe zaś prawidła nie mogą iescze do prpwincyi tuteyszey bydz przyśtósowanemi, kiedy 

przebywaiące w mey woysko na woiennym zostaie etacie, kiedy stosunki garnizohowe nie są iescze 
uregulowane i kiedy urządzenie serwisowe, ledynie na tychże zasadzać się mogące, dotychczas iescze 
nastąpić nie mogło , lubo luź potrzebne w tym celu kroki przedsięwziętemu zostały.

W takowem okoliczności położeniu zostawiono bydź musi na czas mieszkańcom kwaterunek 
daiącym , mieć staranie o opat dla inkw aterunku; dla czego zaleca się oinieyszem wszystkim Magi­
stratom i zwierzchnościom kwaterniczym, ażeby swym gminom wcześnie potrzebną w rym względzie 
udzieliły informacyą. Czyni się tu lednakże wyraźna uwaga, iź dostarczenie potrzeb opala dla wska­
zanych Regulaminem biór woyskowych, nie iest rzeczą scztgolnych mieszkańców kwaterunek daią- 
cy e h ,  lecz obowiązkiem gm in, lako takich. X

Czyli i iak dalece nastąpić będzie mogła bonifikacya za ten ciężar i koekwacya oneęoz między 
gminami woyskiem. obłoźonemi, a takiemi, które żadnego nie ponoszą kwaterunku, okaże się przy 
układaniu prę wineyalnego regulaminu serwisowego. P o z n a ń  dnia 28- Września 1815.

Krolewsko-Pruski Naczelny Prezes Wielkiego Xięstwa Poznańskiego,
Z e r b o n *  di S p o s e t t i .  

O B '  w T " e T 7 T z ~ E  N I E
Wolnego od cła przcchodu fabrykatów  Wielkiego X>ęsiwa Poznańskiego , ' 

za granicę wychodzących.
Podług obwiesczonego przez gazetę Poznańską Nro. 70 ,  71 i Urządzenia Cła d. d. P ozn ań  

dnia l a .  Sierpnia r. b . ,  postanowiono jest wyraźnie: iź
I I .  przy wychodzie ze strony zachodniey, to iest gdy przechód przez dawne państwa ma 
mieysce, zachowuią się we wszystkietn te same przepisy, iak ad I .  a. b. c. d. e. f .  g . h.

Gdy więc wedle tego ad I .  e. wszelkie fabrykaty Wielkiego Xiestwa Poznańskiego wolnć 
ja  granicę wychodzić maią, zaczem wynika z powyższego postanowienia,

iź takowe przechodząc przez dawne państwa Pruskie za granicę, również od opłaty celney 
wolnemi bydź powinny.

Przecież, mimo tey iasney ustawy, od surowych suk ien ,  wysłanych z W/eikiego Xięstwa 
Poznańskiego do S a x o n ii, wciąż dawnieysze cło przechodowe po 5 tal. od cetnara pobierano, i to, 
w s k u te k  zaniesionego w tey mierze zażalenia, powodowało Królewskie Ministerium Przychodo*'’
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d o ,Wydania pod dniem i i . W rze śn ia  r. b. zalecenia do wszystkich Prowincyoplnych Władz dawnych
p u m t w  P r u s k i c h -

aźeb v  Pfzez o k ó l n i k i  sczególne  z w ie rz ch n o śc i  z a w ia d o m i ły ,  ii f a b ry k a ty  W ie lk ie g o X ię s tw a  
P o i i r a ń s k ie o o ,  s k o r o  s? o p a t r z o n e  c e d u ła m i  p rzep u s tó w e n i i  i p rzep isan y m i c e r t y f ik a t a m i ,  
w o l n e  o d  cła p r z e c h o d o w e g o  d o  o b c y c h  k r a ió w  przcpusczane  b y d ź  mai? .

U w i a d o m i a m  o  t ć m  h ahd lu i?c?  P u b l i c z n o ś ć ,  a m ia n o w ic ie  f a b r y k a n t ó w  su k n a  i p rz e sy ła ją c y ch  
t a k o w e  z a  u a a i c g ,  z o św ia d c z e n ie m ,  iż  o d tą d  w  d a w n y c h  p a ń s tw ach  P ru s k ic h  n i e p o w in n y  s i f  z d a rz ać  
ż ad n e  p r z e s z k o d y  i t r u d n o ś c i  w  p iz t c h o d z id  t u te y s z y c h  f a b r y k a t ó w  za g r a n i c ę ,  k i e d y  c ło w o ln y  
pi zer  b o d  r z e c z o n y c h  f a b r y k a t ó w  przez  P r ussy p o w s z e c h n ie  w  ce lu  p rzes t rzegan ia  teg o  p rz ep isu  
o b w ie sc z o n y m  został .  P o z n a ń  d n ia  27 . VVrzesma 1 8 1 5 .

K r ó l e w s k o - P r u s k i  N a c z e ln y  Prezes  W ie l k i t g o  X ię s tw a  Po zn a ń sk ieg o ,
 _____________  Z e r  bo n i , d i  S p o s e t t i .

Z, T orun ia  d. 25. IVrzeźnia*  
Dopiero dnia 19. t .m . nastąpiło ostateczne 

połączenie się znow u kraiow Prusk ich , które 
w roku >46 7 pierwszy, a 1807 drugi raz 
r o z ł ą c z o n e m i  z o 9 t a ł y .  W  tym dniu miasto
i twierdza Toruń  wydane zostały woysku 
Krolfcweko P rusk iem u , które  dnia 21. uro- 
czyście do miasta weszło. D zień  ten obcho­
dzony był od obywateli i mieszkańców z tak 
powszechną i żywą radością, iż rzadko m ożna 
m ieć .sposobność  widzieć święto lu d u ,  z tak 
prawdziwem  serca wylaniem obchodzone. 
Rozczulaiącem  było  przyjęcie ozdobionych 
wieńcami woiowników, a unoszącą serca bra­
terska poufałość i rzetelna w esołość, które 
we wszystkich zabawach tego i następuiących 
dni panowały. Tak  się cieszyli mieszkańcy 
T o ru n ia  z powrotu pod berło  swego uw iel­
bianego i ukochanego M onarchy.

Z  H am burga d. 27. IV rze źn ia .  
Naynowsze wiadomości z P a ryża  donoszą: 

iż 3 dywizye woyska Rossyiskiego pod roz­
kazami Gewerała Hrabiego W orońcow a  we 
Francyi pozos taną ,  daiey 50,000 woyska 
P rusk iego ,  tyloz Austryackiego i 20,000 
Angielskiego.

Polny Marszałek, H rabia  Barclay de T o lly , 
m ianowany iest X iążęc iem , H rabia  POZZO 
d i Borgo  T a y n y m  *Radcą i Sekretarzem sta­
nu , a G eneralny In te n d e n t  w oyskaK a n krin , 
G enera łem  Porucznikiem.

Z  Kopenhagi donoszą , iż P o se ł  Francuzki, 
Margrabia Bounay} niezwłocznie wyiedzie

do Paryża  dla obięcia u rzęd u  swego w Izb ie  
Parów .

Od M enu dnia-20 . W  rzeźn ia .
Z  sześciu głosek w yrazu : H elena , u tw o­

rzono następuiącą konstruleeyą: „ f / i e r  ( T u )  
JEntfljeht (z e m k n ie )  L e id e r  (n ie s te ty )  E x -  
kayser ( E x c e s a r z ) N ap o leo n  (N .)  yjbermals 
(pow tó rn ie ) .  *-

Prusaćy  od*--! ii. f k ź e  napowirót do N ie ­
m iec  G o d i c t m  a u r e u t n .  Zaw iera  on  
ewanielią S. Igukasza ,  całą w z ło to  opraw ną  
i wartującą 120,000 franków. Kodex  ten. 
wzięty był z Jednego klasztoru Nadreńskiego.

Z  B ru xe lli dnia  20. W rzeźn ia .
O d dni kilku bombarduią  m ocno  tw ierdzę

T hionville .
Słychać, i£ korpus woyska Xiqcia IVelliUr. 

g to n  osadzi na d łuższy czas miasto Lille .
Z  K arlsruhe d. 20. IV rzeźn ia .

P o d łu g  wiadomości z okolicy L a n d a w y , 
. wyszła w końcu przeszłego tygodnia reszta  

woyska liniowego z osady tey twierdzy.
Z  Lausanne dnia  14. lV rzeźn ia .

I ły ły  Sekretarz stanu M nret wyiechał one- 
gday z B erny  do L in e ,  dokąd ma pozwole­
nie udać się z swą familią. T a k ż e  ThibąU -  
deau udaie się z K olm aru  z swym synem  do 
A u s tr .y i , która stała -się także p rzy tu łk iem  
dla rodziny M urata  i t. d.

Z  Stigm aringen d. i$. W r z e ś n ia .
20 batalionów, 18 szwadronów i 7 bate- 

ryów woyska Austryackiego} ruszyły iuź po ­
wrotem do ojczyzny.
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, m  mi ^Amtr'nlFraln,Koramis- “C 7  S ' " * ” '  *4 * -
«arz rządu Austryackiega oddał Prefektowi przez co m iałe ' g,'U'n Wyborczego,
zupełny zarząd Departamentu Dolnego Renu. dniowa Fr n ir Z  SpOSObn^ c ’ uratować polu- 

Onegday przyciągnął tu z Moguncyi iszy skich. P rzvbh l s i* w i * 013 HiszPań’
Ibatalion Austryackiege pułku milicyi vV Xie- rentowa ' \ t  " 1 ^  azfcl5ym Ci ukon-
cia Badeńskiego i batllion pułku t d c y - X i e l  P7J Z \  Z  *  ^ « z y ł  «
Rudolfa y powracające d o  Austryi. P rezesa  D^n r° C1 Kró1 do H « b ie g o  Lynch,

JZ Paryża dnia i$. W rześnia. Panie  h* a,Cyi,I.w>rz^ / nasI?Pu¥ t s iowa:
W oyska Hiszpańskie ustąpiły  wprawdzie niem 7  ^  ‘ Z  ul“ >ntentowa-

■z naszego kra in ,  lecz odbierają wciąż .posiłki lctó” v W P a n a  °  ” aS“ > < ^
w ludziach , artylleryi i am un ic j i .  D w o r  się staie. ' A ^ n o w ^  * odn^ “
M adrycki poznate  to w swey m ąd ro śc i , iż I z b y Parów  wstrzym ane h J tn Z  CZł° nka 
Ludwik XF111. wsrod obecnego wewnątrz ażebym  W P a n a  sa ' ' fe®° czasu* 
położenia  rzeczy we F rancji m ógłby  ła two mić.“  °  I1€m m o Sł  zawiado-
narażonym  bydż na n iebezpieczeństw a, dla J eco Cesarctn \\r i 
-czego gotów iest dodać m u  niezwłocznie Konstantyn ktń ° SC’ W ielki X ¥ ?  
wszelkiey pomocy. ^ J tu Przy b y ł , odda ł  wczo-

u  , , J ay wizytę Krolowi
P o  odiazdzie M onarchów  z Paryża, pozo- Wovsk-imi c * •

Btaną tu  na czas oieiaki ich Ministrowie. cem j Wfc e\. p rzyrnier* ° n e m i , pozostaią-
.Zdaie się pewną bydź rzeczą ,  i i  M onar-  c h a ć ,n a s t e o u b S  r  U0W° dzi.ć m a¥  iak sły- 

d io w ie  dopiero po zebran iu  się Izb  opusczą G en era ł  łr im Jn t  *<£* "T-** A ustryackiem
P a r y ż , i że po lem  pokóy „g .o  „o n y T Z t
Stanie, zdaie się oraz i to po tw ierdzać , iż P rzvbv ł tu VI y i • en-,2en‘
X i  ążę O tranto  wyidzie z Alinisterium. Barbaneare Perignon i Generał

Podług  naszey gazety dworskiej, żandai- Francuzka* . U , Crnat°r  tium ngi. 
merya składać się będzie w przyszłości z a 4 biały uniform i n t T  Ztl° WU
legionów, -ogólnie z i 8*0to  ludzi, podzie- W  południów* JP y*
lonych na i 5 50 brygad konnych , każda z 8 Bonaparte  N a/v T  r  *"** Pseud°' 
ludz i,  a ,6?o brygad pieszych, każda takoż m antu \ \  lat J  J*n *Ff ltx i rodem z P t*  
z  8 ludzi. W  ’ 4 y> Z i ° n^ rozwitdziony.

W  Nantes woyskc Pruskie -najlepszego ZeńsTZo d T Z *  ' ^  "“ ** r'ieiakie Podo“ 
doznało  przyjęcia. ’ & T  Z  °  osław io"ego oryginału , który

W czoray  stawił przed Królem X iążę  A n -  w to “ ieysce,
gouleme D eputacyą  Kollegium W yborczego  i t  jest Banan rH-**"5?  Z9S'a ł ’ P ow«2 d a ł :  
D e p a r ta m e n tu  G W , .  Król C p o w ie d a ia t  . %  4 * - " * » • . ■ » -
CO nas tępn ie :  „ Z  naywiększem  ukonten to-  n i e n a  czele a k o l i . . ^  pospo ł  z tymi sta­
waniem  przy im uię  .zapewnienie przychylnych wovska • w °yska , r  uderzy na 
chęci Departam entu W  N i e p c e  Z 7 ™  ^
b o w ałem  prawie tego noweeo dow odu ' , y poznali za raz ,  że to
stępow anie  iego w miesiącu M arcu  i 8 , 4 j w a ^ i s S z f  te r'L  B " r a ?8t7 * “ ał 8 °  **e.ztps 
* 8 1 5  nigdr  w pamięci M ey  niewyeaśnie nartan *>n • /  ZW m ẑ'emu w Plenne w De- 
,Ten icdoakie Departament nie wie iesczć L  .Cłe. Z apew ne  i w przyszłości

1 016 ,e8czc zdarzac «5  i« cze  będą podobne oszustwa.



p Dnia 20. Wrześni*.
^°d clniem > 5. t. m. mianował Król Xięcia  

l 'dUe ( Generała Clarke) Gubernatorem ytey 
^ywizyi woyskowey (główna kwatera w M ont­
pellier.)

W cz'oray przyjmował Król Depatacyą Kol- 
legiów wyborczych * 4  Departamentów.

Monitor zawiera wywodny opis rewii woy-  
ska Ross) iskiego pod Wertus.

W przyszły poniedziałek zagai Król posie­
dzenie Izb mową z tronu.

Twierdzą za rzecz pewną, i e Carnot (któ­
rego pobyt nie wiadomy) wydał drugi Merrio- 
ryał, w Rouen drukowany. Ma podobno  
w zamiarze wskazać środki do uwolnienia  
Francji od woysk obcych.

Minister policyi zakazał gazety Angielskie  
w Departamentach. Zakaz ten nie itst  iescze  
rozciągniony do Paryża.

Powiadaią, iż stanęła Konwencya między  
Ministrem woyny a Xięciem Szwarcenberg, 
podług którey twierdze- w Alzacji woyskiem 
Austryackiem osadzone bydź maią.

Słychać, i i  Cesarz Alexander wyiedzie 
Ztąd dnia 2 3 . ,  a Cesarz Austryacki dnia 24.

Królewsko-Pruscy Xiążęta opusczą P aryż  
dnia 24'

Sierżant (nie dobosz?), który grał w Stras­
burgurolę  naczelnego Generała, został are- 
’sztowany.

N ajśw ieższa wiadomość, ‘i e  lada dzień 
wyglądaią oddalenia Xięcia Otranto z  Mini- 
sterium.

Z  Nismes dnia 1. Września.
W  Maruejols-les Gardon > iednem z nay- 

znakomitszych gniazd buntów okolic Gordon- 
Kenque, popełnione zostało okropne zabóy-  
Btwo na osobie Xiędza EsgrigJlJ. Ten zacny
H n r . i i n u / n t r  t ■». #•* » « j d . '____

4 0 9 5  —

dzenia jednego z swych przyjaciół. P ow ra­
cając, napadnięty był blisko swego domu na 
własney łące ,  przez czterech zboyców, 
którzy z fuzyi do niego strzelać zaczęli. 
C chronił on się przed trzema wystrzałami, 
kryiąc się za drzewo, lecz czwarty zbóyca 
zabiegłszy z boku, zgruchotał mu wystrzałem  
Hogę , powalił go na ziemię. T en  nędznik  
z  zimną krwią znowh nabiwszy fuzyą , chciał.
Hast0 '! 30 .Jn®Tderstwa» gdy tymczasem dwu.  
nastoletnia dziewczyna, wyszedłszy z domu  
na odgłos wystrzału stm ęła  przy swym Panu,
1 oświadczyła, i i  niedozwoli zabić g o , „ ie! 
padłszy sama oharą, czerń zniewoliła zbóv-  
cow do odejścia. Nadaremnie usiłowano  
ratować .ranionego. Chirurg, którego z po- 
bhskiey wioski wezwano, niechciał się  wy­
stawiać na niebezpieczeństwo, udania się do 
i daruejo/s, bez eskorty przynaymniey trzech- 
set ludzi, a tak raniony zostawał przez 2* 
godzin bez ratunku. Umarł w trzy dni potem 
przebaczając zabóyęom podług zasad religii! 
Zostawił pamięć słusznie szanowną, i przy­
jaciół z przyczyny straty iego w ŹAu nieutu­
lonych. Ta rodzina iest bardzo niescześliwa.' 
Panowie Esgrtguy byli trzey bracia: Jeden  
z nich zamordowany został w A lois  na po­
czątku re woluty i,  przez tych, którzy sie 
mniemali bydź p a t r y c  t a m i; drugi padł 
pod toporem rewolucyinym w kilka "lat pó-  
źniey ; a trzeci iest t e n , którego smutny ko­
niec teraz opłakuiemy. Xiądz Esgriam  
w wielu przykrych i ważnych okolicznościach 
zasczycony był zaufaniem Króla, i nigdy  
iad n ey  nieopuścił pory, dania dowodów przy- 
wiązania dosprawyswych Monarchów. Ztego  
imienia pozostał tylko Hrabia Esgrigny iego  
bliski krewny i przyiaciel. Adiutant Polny
X  i P e i a  ,4 , —..  ̂ t c

aby bydź przytomnym czvnnościom Collecii 7. 1 a u. J . *aby bydź przytomnym czynnościom Collegii 
wyborczego departamentowego,, którego był 
członkiem. W yiech ł ł  z Ntsmes dnia 24. 
Sierpnia do Marnej ols, gdzie są iego dobra. 
Dnia 87. poiechał był na wieś celem odwie-

Z  Londynu d. 20. Września. 
Kapitan okrętu liniowego Bellerophon. 

r a n  M aitland, przybył zeszłego piątku do 
Londynu , i wręczył Panu Hudson Lowe 
nowemu Gubernatorowi wyspy S, Heleny
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4000 N ap o leo n sd o ró w ,  lctóre Bonapartemu 
przy  odiezdzie i tgo odebrane  zostały, G u ­
be rna tor  wypłacać b idz ie  tę su m m ę Bonapar­
temu w małych  cząstkach,  ażeby tym spo ­
s ob em  zapobiedz niebezpieczeńs tw u przeda- 
xowania i ucieczki.

Dn ia  10. Sierpnia poddała  się Guadelupa 
woysku Brytańskiemu pod dowództwem Kontr  
A d m ir a ła  Durham  i Genera ła  - Porucznika 
parties Leith. D od a te k  do gazety dworskiey 
Sobotn iey  zawiera urzędowe doniesienie Ge­
n e ra ł a  Leith  o zdobyciu wyspy Guadelupy. 
C a łe  przedsięwzięcie niekosztowało więcey 
rak 15 zabitych i 45 rannych.  Rzecz  oso­
b l iw a ,  iż Guadelupa nie została obięta w p o ­
siadanie na  imię Ludwika XVI l l .  i źe nie 
wywieszono białey chorągwi,  ale przeciwnie 
osadzoną  została w imieniu Króla IV. B ry­
ta n ii  i Angie lską  banderę  tamże zatknięto.

N a y  większa część miasta Port-Royal w f a -  
tnaice stała się pastwą p łomienia  dnia 14. 
L ipca .

Dzisteysza gazeta dworska zawiera ur zę ­
do we  doniesienia o woiennych powodzeniach 
Brytańsko Indyiskiego woyska w Wschodniey  
I n d y i .  Lhnersing, S ze fN apau iow,  uderzy ł  
dnia 2 9. Grudnia  na woysko Genera ła - Majork 
sdc/lterlongs i ze stratą odgromiony został.  
T a ż  gazeta obeymuie  urzędowe  doniesienia 
o  zdobyciu twierdzy G/iety,  przy pomocy 
Brylańskiego A d m i r a ł a ,  L ord a  Exmouth.

, G ło sz ą ,  iż korpus woyska Angielskiego, 
który stał w G enui, pos łany został  do  hor- 
syki, ażeby tam między Burbouistami  i Bona- 
par tis tami  ppkóy przywrócił .

Przybycie woyska naszego do Guadelupy 
ocali ło życie kilku Roa l i s tom ,  których miano 
zamordować  w dniu 1 5. Sierpnia.

P o d ł u g  gazet  naszych przybył  do Londynu  
A g e n t  Francuzki  w celu otworzenia pożyczki  
d la  Francyi. Woyska  sprzymierzone  nie 
p ie rwey wyruszą z F rancyi, aż gdy Kont ry ,  
bu cya  woienna  1200 mill ionów franków za- 
spękoioną zostanie.

W  P aryżu  wciąż pe łn o  szyderskich pism 
i afiszów wszelkiego ga tunku.  Do  ostatnich 
należy następujący : „ L u d w i k  X V I l l j
z ł a s k i  9 0 0 , 0 0 0  b a g n e t ó w  c d d z o - 
z i e m s k i c h  K r ó l  F r a n c y i  i N a w ar ry -**  

Pani  St. L en ,  małżonka  Ludwika Bond' 
p a r te g o ,  iy ie  teraz skromnie w Genui.

Gazeta Nowego Vorku  zawiera co nastę- 
puie : „Śmierć wycisnęła swą pieczęć na war-* 
gach IJames A. B ayard , i ednego z naszych 
ostatnich Po s ł ów  w Gandawie. U m a r ł  ża­
łowany od wszystkich swoichprzyiacioł  i t . d . 4* 

Gazety , nasze  o zakład wywożą rta targ 
pol i tyczny warunki pokoiu z F rancją , z któ­
rych ieden ma tyle wiary,  co drugi.

Dowiedziel i  się nareszcie Amerykanie  o 
wypadku bitwy pod W aterloo. T y m c z a ­
sem gazety Amerykańskie  wybieraią sobie 
wzorki z r appor tów Europeyskich  o tey bi* 
twie.

Dziś stał przy pręgierzu Kapi tan Makolt/l, 
który się podiął  był  dostarczenia żywności 
dla fregaty the Rhine. Zosta ł  on przewie­
dzionym o ułożenie  fałszywych rachunków 
w zamiarze oszukania Króla.  Zanim rtanął  
u prę§ifcrżli ukłoę i ł  się n iz iu t tńko Publiczno­
śc i , i powtórzy ł  to samo odchodząc .  T a  
iego grzeczność tak się spodobała  t łusczy,  H 
go okrzykiem U r a !  uczciła.

W yszła tu piękua rytnia wyspy S. Heleiiy 
z opisaniem, hia skałach tey wy*spy powtc- 
waią bandery  Angielskie.  Długość  wyspy 
zawiera io | -  mili Angielskiey,  szerokość 6^ 
a cały obwód 2 8 - mi). Leży  400.  mil od 
p ó łn oc neg o  brzegu A fry k i , 600 od połu ­
dniowcy Am eryki i 3500 od przygorku S- 
W incentego w Portugalii. P od róż  "z ArtglU 
do .S, Heleny odbywa się zazwyczay przy 
dobrym wietrze w 10. tygodniach,

Z  IViednia dnia 16. W rześn ia .
X ią ź ę  P aw eł E sterhazy  mi anowany iest 

P o s ł e m  do Londynu -sroczaią pensyą 90,000 
z łł .

YU. X iążę Modeński postanowił przywró-
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c»ć w swych państwach Jezuitów i tym koń- _ Naynowsze wiadomości z Tilrcyi &onogzą, 
Cern *ałoźył ioż it duo Koilegium z u .  człon- l i  S to jan C zu p ic z , ieden z riayęelnieyszych 
ko'» zakonu Jezyickiego.  ̂ doivodców Serbiiańskieh wpadł w ręce T u r-

O układach vv P nry iu  nie masz dotąd za- ków. Natomiast M ilos Cłbranowicz, ełó- 
dney urzędowey i pewney wiadomości. Stein- wny wódz Serbiian, poraził w dniu 26. L i-  
Wszystkiem iakkolwiek one mogą wypaść, pca Tureckiego Baszę. Bośnii po nad D rin ą . 
wszakże skojarzone w ym czasu przeciągu położywszy trupem r 200 ludzi i zabrawszy 
zbliżenie się 1 scisleysze połączenie między resztę wraz z Basza w niewole 
Austryą  i Prusami nieuszło uwagi żadnego Królowa Hetruryiska przybyła dnia <20 
zastanawiaiącego się nad rzeczami człowieka, Sierpnia incognito d  j
i gd}by ostatnie aO ata ,™  . .  t >m cyi W  , y . Z ,  i £ § £ %
00 .innego nad ten me przyniosły sktuku, w klasztorze Ursulinek d ł„ „ ,  „T. 
tedy inż pod ty™ względem musianoby ie żniczką Antonia Bnrbon. zmow£ z ,(t ; 
uważać za sczęści. dla hiemiec i Europy. Do Mannheimu przybyło kilku R
Wszelkie warunki pokoiu, które dotąd roz- skich sztabowych Oficerów. Należ orP d 
głoszono, naymnieyszey nie maią zasady. korpusu Generała Laugerón, i przeznacz °

Wkrótce rozpocznie się budowa nowego ni są do zawiadywania przechodami woysk 
zamku dworskiego. Stany całc-y Monarchii Rossyiskich, przez to powracaiących miasto 
ponoszą koszta. P L n y  zrobione są przez Dnia 17. t. m. odprawił się* w V r i / W -
Architek'ta nadwornego Atnantl i nadworne- gu  akt ślubny W. Xięcia Karola z Xiężniczką 
go Nadbudowniczego Remy. Zamek nie Henryką Nassauską.
będzie wystawiony po za marami miasta, Marszałek Barclai de Tolly spodziewany
lecz te będą rozprzestrzenione. Czas budo- iest w Frankfotcie.
wy ubrachowany na 6. lat. A rcy -X ięźna  Maryn Ludwika ukończy-

Naywiększa część woyska Austryackiego wszy branie kąpieli, wyiechała dnia 16 in b 
w południowcy Francyi stoiącego, odbędzie z Buden, udaiąc się do sławnego cudówne- 
popis przed Cesarzem Franciszkiem w Cham go mieysca Mariaze/le, gdzie przez dni kil" 
bery , podczas przeiazdu iego do Włoch, ka chce zabawić. Orszak iey niewielki • skła* 
Zbierze się tam 72,000. ludzi. da się z Hrabiny Mitrowski i zgoła’ z sal

Dostrzegacz Austryacki zawierz z Portu- mych Niemców , ponieważ swą liczną służbę 
g a li i , co następuie: „G łoszą, ii  nieporozu- Francuzką w Shónbtunn zostawiła, 
mienia między Brazyliańskirri ( Portugalskim) Dostrzegacz Austryacki powiada iż w - 
dworem, a W. Brytanią do tego doszły sto- danie i druk aktów Kongressu wstrzymany 
pnia, że za nadeyściem wiadomości o przed- został na rozkaz Xięcia Metternicha Hu  
sięwzięciu Bonapartcgo przeciw Francyi, s trya , Francya Rossya, Anglia i Prussy 
dwór Brazyliański miał iu r  w pogotowiu wy- zatwierdziły ten akt, lecz Hiszpania niechce 
powiedzenie woyny, i że lękano się niczwło- tego .uczynić, a Portugalia , z powodu da- 
cznego wybuchnienia kroków nieprzyiaciel- lekiego oddalenia Xięcia Regenta nie mo- 
skich. Główny powód tey nieprzyiaźni prze- gła się iescze oświadczyć. Wszystkie Nie 
ci w W. Brytanii odkrywaią w środkach, mieckie mocarstwa podpisały akt związkowy 
których W. Brytania użyła w moc traktatu Papież, Królowie Neapolitański i Sardyń- 
i g i o .  w celu znisczenia handlu niewolnika- śki, W . Xiążę Toskański i Xiążę Modeński," 
m i , na którym mianowicie mieszkańcom Era- udaią się do Medyolanu w celu podziękował 
zylii bardzo wiele zależy." nia Cesarzowi Franciszkowi,  za oswobo-
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ćFzeme W łoch. —  Przed  kilkoma dnia mi d a ­
ło  się uczuć w R z y m i e  lekie wstrząśnieme 
ziemi.

P rzed  nieiakim czasem Wysławiono na  
widok publiczny w Stambule przed bram ę 
Seraju kilka uciętych g ł ó w  i u s z ó w  do­
w ódców  Serbiańskich, nadesłanych  ta m ie  
p rzez  G ubernatora  Ruitielii.

Z  Raguzy dnia 27. Sierpnia.
O d nitiakiego *zasu M ontenegrynow ie  od­

dalili się byli od  m urów  naszych ;  przeby­
wano bez obawy okolice. W iad o m o  było,, 
i e  ich Biskup w szedł w uk łady  z Komtnis- 
Sarzern A u a tryack im , i spodziew ano s ię ,  i e  
nada l  ten Xiądz żo łnierz  będzie u trzym yw ał 
karność  w woysku sw o icm , i i e  iak zwyczay- 
n ie  pozbędziem y się k łopotu  opłatę  m niey 
Znacznego haraczu. W uroczystość N. Panny , 
dn ia  15. S ie rpn ia ,  woysko iego , wysłucha-- 
Wszy mszy i przyięwszy błogosławieństwo pod 
Monte del Saute , uda ło  się  trzema kolu­
m n am i do miasta , i  wzięło za łogę  w niewolę. 
D ow o d ca  poszedł tlo pa łacu  rzędowego- w ty- 
sięc dwieście łu d z i ,  i przed zebranym i U r z ę ­
dnikam i ogłosił Biskupa udzielnym Xięciem 
Raguzy.

Zdaie  s i ę ,  i e  wspom niony  Biskup zna laz ł  
Wpływ w D yw anie  , a ten niemogęc p rzyw ró­
cić Rzeczypospolitey  R aguzańskity ,  iak ię d a ł  
n a  kongrees ie , ięł się tego środka. —  Spo- 
dziewaię się przybycia woyska Austryackiego f 
trzeba będzie silnych k o rp u s ó w , aby p rzy ­
wrócić porządek. M o n teneg rynow ie  maią do 
11 ,000  ludzi. Miasto darow ało  Biskupowi 
iako Zasiłek 20,000 sekinow. W ie le  to iest 
w  tym czasie, kiedy nasz handel usta ł  z u p e ł ­
n ie .  D la  uniknienia n ie ła d u ,  u ło io n o  się 
o  wszystko, co miasto m a  dostarczać dla 
froyska.

T E A T R  p o l s k i .  
U w i a d o m i e n i e .

W  przyszły S ob otę , to ic«t; dnia 7 . P a ­

ździern ika  18-1 5 -r dana będzie  na Teal r t f
J. K. Mci R tprezentarya-,,w cale  n o w a ,  
dochód  Jana Miletus kiego , O pery  Czaro- 
dzieyskiey w 2ch aktach z T ań cam i Koza* 
ckierrii, nowę i przyzwoitą, wystawę, po^ 
nazwiskiem :

U K R A I N K A ,
c z y l i

P a ł a c  z a c z a r o w a n y .
N iie y  podpisany ma h onor  upraszai 

Prześw. Publiczności,  aby raczyła przynay*- 
mriiey dworna dniami wprzódy rozkupi£
b i le ty ,  bo ie ie l i  n ie ,  to P   to iĄ
u mnie zostanę!

N ayobow ięzańszy J .  Milewski.

O B VV i  E S C Z E N I E.
Stosownie do Artykułu t ig ,  księgi praw cyvrif- 

nych , podaie się ninieyszem do wiadomości pu'  
bliczney, iź Trybunał Cywilny Departamentu1 
Bydgoskiego, wydał na wniesienie Ur. Katarzyn? 
z K antorskich jttebrowshiey, ogłoszenia nieprzytU" 
niności i ty  męża Jana Ż ebrow skiego , od r oku 
1807 znikłego żądaiącey, pod dniem 20. Czerwca 
r- b. w skutku Artykułu 116 i następnych teyź«’ 
księgi praw, wyrok, nakazujący dalsze wyszuki- 
wantę i udowodnienie nieprzytomności znikłego- 

w P o z n a n i u  dnia 26. Września 1815.
'Królewski Viee-Prezes Naywyższego Sądtf 

Appellacyinego, nko Kommissarz do 
organizowania Sądownictwa w Wielkimi® 
Xijstwie Poznańskieiu,

S c h ó n e r m a r k .

O  B W I E  S C Z E  N IE .
Wszystkich Właścicieli domów w mieście Po* 

znan ip  i iego przedmieściach sytuowanych, w z / '  
wa, ażeby w moc Ilządowey dyspozycyi na dni'-* 
7* f- m, wydaney, składkę ogniową pułrocznąr 
tudzież zaległą z domów ich należącą, w przeciąg1* 
dni iystu do kassy przychodów Skarbowych, o* 
ratuszu bgdącey, zapłacili; inaczey po ubiegły?^ 

dniach ezekucyą do zapłacenia przynagleń

P o z n a ń  dnia 26. Września 1815.
Prezydent miasta Poznania, 

_________________  P a t k o w s k i .

Dodattki



Dodatek do gazety Wielkiego Xiert'.va Poznańskiego Nr. 7?,

u  W I A D O M I E N I E.
c . P u b l i c z n o ś ć  uwiadomią sig ninieyszem: iż poczta wozowa Beilin-
bzanown% pa- tiz;£rnjjta r. b. regularnie o  godzinie 8naey zrana odchodzić  

f llia ‘ dnia 03. Września j 815.
J. K. P r u s k i e y  M o ś c i  G ł ó w n y  P o c z t a m t .  

E  s p  a g  n e.

ska od dnia 
będzie. P o z n a *

U W I A D O M I E N I E .
G dy  wystawione za przeszłego rz ą d u ,  sczegól- 

r i e v  do wypiskania  su c h a ró w > piekarn ie  na P,a* 
cu za kościołem A  J o z e ja ,  n ie s? teraz więcey 
po trzebnem i.  przeto postanowiono przedać le z 
przynaleźnościauu naywięcey ofiaru.ącemu pod 
w arunkiem  rozebrania ich 1 up rz , tn iem a .  T y m  
końcem  w yznaczonym lest termin Iicytacyi na 
T Z T 1 2  Października r. b. w zwyczayney Izbie 
sessyonalńey podpisaney Kommissyi R egency iney  
Ipo W ydziału o godzinie l o  r a n n e y ,  1 wzywa.? 
sfe . n i c y  ochotę  k u p n a ,  ażeby na tym że te rm i­
nie  stanęli ,  ofiary swe do w yw odu  słownego 
ośw iadczyli, i leżeliby prawne przeszkody n.eza- 
s z ły ,  przyderzenia  spodziewali się.

P o z n a ń  dnia 22. W rześnia  l8»S- .
K rólew sko  Pruska K om rnissya  R egencyina .

B a u m a n n .
■ 1 u  v v i  a i J o m i e n i E.

G dy p e tr z e b n a  dla więzienia w W sch o w ie  
a . d n i a  Czerwca r. 1816 llosc lakich 80  s?żm 
drzewa dębowego nay m n iey  ź?da.?cemu w  en tre -  

^ in a  bvdź - y p m c z o n ? ,  1 te rm in  tym  koncern 
F y d7*eń i aździern.ka r. b .  zrana od  g< dżiny 9 .  
f  w biorze U rzędu  X onsy iia rsko-Z iem ian-  
®,ie * w W schow ie  w yznaczonym  zosta ł ,  za .zem 
łvczacy sobie p o d ę d a  tey en tr tp ry z y  w z y w a ?  
s ,c ażeby na p o w y ż  wyrażonym  te rm in ie ,  gdzie 
aaraz zawiadom ć się mog? o w arunkach I.cy-acjyi, 
stanęli ,  i  ofiary swe do protokiHu poda li ,  poczem 
z nayninie  ź„d a i ,c y m , leże liby nieprzewidziane 
nie-aszly przeszkody, k o n trak t  zawartym zostanie.

P o z n a ń  d n .a  22 . W rze śn ia  I S15•
K r ó le w s k o  - Pruska K o m rn is sy a  R e g e n c y in a ,

B  a u m a n u

Października r. b. przed po łudn iem  od  godziny 9. do  
12. w  Biórże U rzędu  K onsy lia rsko-Z iem iańsk iego  
yr P yzdrach , wzywai? się wszyscy, podięc ia tey  antre- 
p ryzy  ochotę  mai?cy ażeby na rzeczonym  te rm i­
n i e ,  gdzie zarazem o w arunkach Iicytacyi za infor-  
m ow ać -się m o g ? ,  s tanęli ,  i offereneye swe d o  
w y w o d u ,  słownego p od a li ,  poczem z na y m n iey  
ź?dai?cym, ieźeliby n ieprzewidziane nie zaszły 
przeszkody , ko n trak t  zaw artym  zostanie.

P o z n a ń  dnia 2 2 . W rześn ia  1 8 1 5•
K rólew sko  -  P ru sk a  K om rn issya  R eg en cy in a .

U W I A D O M I E N I E .
P o t r z e b o  ilość takich 7 0  s?źm drzew a dęb w e- 

- o  lu b  olszoswg • na opal dla w ięzienia w Pyzdrach  
f ż  c arm. 1 f z  rw a t u y sz .eg o  w ypusczon? 
b v d ź m ’ n ywriicy ż.,dai?c.mu * entreprj-aę. W y. 
a iL u y  wszy tym  esiem  tem v.n iicytacyi na dzień  ió .

O B W  I E S C Z E N I E .
D la  uekw ipew ania  zakładu pułku ago  milicyi 

kawaleryi W ielkiego X ięstwa Poznańsk iego  zaku­
p ione  bydź mai? przez licytacy? publiczn? 20  kon i 
s łużbow ych  i na 50 k o n i  ko m ple tne  narzędzia
1 wszystkiemi do  tego n a leźy tośc .am i, tudzież 50 
^wełnianych der n iezszywanych dobrze  wałkowa­
n ych  5 fu n tó w  w ażących ,  3  łokcie s ze ro k ic h ,  
3 !  łokcia  długich.

T e rm in  do l i ry tacy i  tey  przeznaczony fest n a  
Poniedziałek  d n i a  2 3 g o  P a ź d z i e r n i k a  r. b , 
o  godzinie jo te y  z ran a ,  w d o m u  tuteyszey Krole- 
wskiey R eg en cy i;  wszyscy w ięc , k tó rzy  en tre -  
pryzy  tey yodi?ć się życz?, i dostateczną okazać 
będ? w stanie ręk o y m i? ,  winni się w  dniu  i n u e y -  
scu przeznaczonym sraw ić ,  a natenczas w a ru nk i  
im bliźey wskazane i podania  ich do  P ro to kó ł;?  
przyięte będ?.

T e n ,  k tó r y b y  dostateczney rę ko ym i w te rm in ie  
Iicytacyi n ie b y t  w s u n i e  stawić, do  iicytacyi p r z y -  
pusczony  niebędzie.

Zgłoszenia się do Iicytacyi p iśmienne s? dozw o­
lo n e ,  po w inny  ledn. k w  należyte opatrzone  r ę -  
ko y m ie  wcześnie prztsd te rm inem  Iicytacyi byd ź  
n .des łane .  —  N aynin ie ;  żądaiącemu e n m - o n .z a  
przyznaną zostanie. Zapewniona u ś  w yp ła ta  
w term inach  oznaczonych  pu nk tu a ln  e, u i ś c z n ?  
będzie .

B y d g o s z c z  dnia 24. W iześm a  8 5. 
K ró lew sko-P row incyona lna  k o m in  s , .a  D o « n n a  

W D ep a i taniencie B y c g u sk u r i.



—  r i oo  —
Uwiadomienie » pozarze ognia.

Ledwo wszedłem w posiadanie habyiey na S.Jan 
r. b. wsi Przyborow ka, ażebym w podeszłym 
wieku i przy słabości zdrowia mego przepędził 
w  niey na łonie spohoyności resztę dni życia, 
gdy w nocy z 27. na 28- przez pożar ognia, k tó ­
rego sprawcą nieznaiomy złoczyńca, wystawione 
dopiero przed póitrzecia roku po podobney po­
żodze stodoły ,  z całym tegoro.cznim żniwnym 
plonem i z naywiększą częścią zbioru siana utra­
ciłem. Dola moia tern smutnieysża, żem lescze 
nic niewym łócił ,  ale owszem don.ero zasiew za- 
kupionem zbożem rozpoczął, a zatem nawet o po­
trzebne do siewu i gospodarki ziarno przyprawiony 
został. Donoszę o tern Szanownym moim przyia- 
ćiołom i sąsiadom, których oby Bóg od podo­
bnych klęsk zachował.

P r z y  b o r ó w k a  dnia 29. Września 1815-
■Paweł Grornadziński.

Uwiadomienie. Sygnet nadzwyczayney piękno­
ści,  brylantami bogato nasadzony, z wielkim Sy- 
ryiskim granatem niezmierney wartości,  wysta­
w iony  iest na wygranie przez los na korzyść Kassy 
pensyi dla wdów i sierot po poległych w boiu 
obrońcach oyczyzny. Los kosztuje 12 dgr. grubą 
monetą. Tak szlachetne przeznaczenie tego kley- 
n o tu  zachęci zapewne do przyłożenia się do dobrey 
sprawy ludzkości. Dostać można u mnie losów 
w tuteyszym naczelnym urzędzie Pocztowym zrana 
od godziny 8 do ia te y ,  z południa od 2 do 5t e y , 
wraz z bliższą wiadomością o tym sygnecie. Osoby 
na prowincyi zechcą przysyłać f r a n k  o-pieniądze 
i  listy.

P o z n a ń  dnia 2. Października 1815.
J .  H  e y n.

U w i a d o m i e n i e .  Przez zaszłą śmierć Pana 
M a tth ie u , właściciela oberży pod Z ł o t y m  O r ­
ł e m  na placu D ó h ń h o fa  w B erlin ie ,  nieustały 
wcale dawne iey a korzystnie znane stosunki,  
owszem uwiadomią się ninieyszem, iż wciąż się 
przyimuią goście iak dawniey i o naylępszą dla 
podróżnych wygodę stosowne poczynione są roz­
porządzenia. ________ ________________________

Uwiadom ienie. Niźey podpisany ma honor 
uwiadomić Prześwietną Publiczność, iż Sławetny 
K a ro l H e lw ig ,  mieszkający w rynku  pod Nrem 
40. w P oznaniu ,  nie wiem lakim sposobem dosta­
wszy papier na kilka tysięcy, wydany przez niźey 
podpisanego na rzecz ś. p. Johana G otjrida  D e-  
kerta , kupca i obywatela Poznańskiego, przed 
Notaryuszem Publicznym G ierszem  chce go zbyć 
czyli negocyować, a źe niźey podpisany ma i pre-

tensye reconveniendo do tegoż ś. p. kupca iM tr -
ta ,  1 tę summę ma iuź sobie pizyaresztowaną 
przez innych Wierzycieli; m Ł o  przestrzega Pr&* 
Publiczność, ażeby tenże kego  nicułudził, 
tego papieru waluta się zaprzecza i źe w rękfl 
niźey podpisanego znayduią s ę takie dowody* 
iż papier ten annihilowanym bydź rausi.

Dat dnia 27. Września iŚ>5> M urzynow o Leśnt.
___________________ K a ź m i e r z  Z a b ł o c k i .

Uwiadomienie. Podpisane Kodegium Kościelne 
uwiadomią ninieyszem, iż stary kościoł w Oćer- 
dorjkarge  sposobem licy tacy i w dniu 30. Paździer­
nika r. b. przed południem o godzinie ytey m* 
bydź przedanym. O bhiszycii warunkach dowie* 
dzieć się można u starszego Kaznodziei, Xiędzi 
d e  K e l e r .  Maiący ochotę kupna wzywaią s f  
ninieyszem, ażeby się licznie zebrali rzeczonego 
dnia w izbie sessyonalney ratuszney.

K a r g o w a  dnia 29. Września 1815.
K o l  l e g  i u m  K o ś c i e l n e .

D o  nai$cia. Drugie piętro w moim domu iest 
do naięcu aż do Wieikiey nocy przyszłego roku.

/ .  H e i r i r i c h ,
N fem 5ń w r y n k u .

O  b w i e s c z e n i c .
Przedane będą drogą pabiiczney licytacyi z* 

gotowe pieniądze w terminie stanowczym: dom 
drewniany z dwiema ścianami podłuźnemi muro- 
wanemi, wspólnemi z budynkiem  i stay nią w po­
dwórzu będącem i, w rynku  miasta K ościan i 
Nro. 25 stoiący, i drugi dom z cnielcuchem * 
ogrodem do niego przyległym, także w Kościanie 
w Powiecie tuteyszym za bramą Szmigielską Nro. 
199 stoiący, do pełnoletnich i nieletnich Sukces- 
sorów po zmarłym L u d w iku  Lesińskirn  pozosta­
łych w Kościanie przy Opiekunach mieszkających 
należące, k tórych  Opiekunami są podpisani,  X> 
K onstanty Lesiński pierwszy, i Jan Sam uel Ga- 
dtbusch Aptekarz, d rag i ,  w K ościanie  mieszka* 
ią cy ; dom pierwszy z przyległcści3mi oceniony 
przez Bieglyeh przysięgłych na Złot. poi. 585°* 
k tórego  na terminie przygotowuiącym w dniu 29* 
m. b. odbytym , przysądzenie nastąpiło w kwocie 
Złot. poi. 59ó°* drugi dom oceniony z przyleglo- 
ściami na Złot. poi. 1950, którego w tymże ter­
minie przygotowującym przysądzenie nastąpił® 
w kwocie Złot. poi 2000, a to do terminu stano­
wczego, kióry  to termin do przysądzenia stano­
wczego ustanowionym iest na dzień 13. miesiąc* 
przyszłego Października r. b. o godzinie 9 ranne/i 
i ten w K ościanie  w domu w rynku  Nro. 25» 
przez N o taryasza Powiatu tuteyszego, Ur, Z g ° “



rz^ i c z a t w  K ościanie w  kam ienicy  N ro . 33.
do  » y n n o * c .  le y  w yro k iem  

^Z eśw ie tn !  T ry b u n a łu  CyWilDego D epar tam en tu  
P o Znańsl , e Ko z dn ia  18 . ™. S ie rp n ia  r. b . w y d a .
Cym zarwferdzaiacym ak t  uchwały Rady 
tev  sprzedany, d e le g o w a n eg o  o d b y tym  zostanie. 
W zvw a sie przeto Szanowna Publiczność chęć 
d o  kupna m * ią a ,  ażeby się w rzeczonym  dn iu  
13. P a ź d z i e r n i k a  r .  b .  i w mieyscu stawić raczyła, 
a  więcey daiący z pewnością przysądzenie uzy sk a ;  
q  w arunkach  do  tey sprzedaży , każdy zawsze 

.w  Biórze N otary  usza wyżev w ym ien io neg o ,  do- 
wiedzieć si£ nioże. D o tego uw iadom ią  się P u ­
bliczność i  m ocno  zapew nia, iż JP, D ygasiewicz, 
Sąsiad d o m u  pierwszego, w pretensyi o zaołace- 
n ie  sobie polowiczney śćiany m u row an ey  sposo­
bem protestacyi do gazet p o d a n e y , iuź jest sposo­
bem  ugodnym  zupełnie z a sp o k o io n y ,  i  źadney 
odtąd  do nieruchomości przedać sig m ian ey ,  iuź 
rościć mebędzie.

K o ś c i a n  dnia 30. Września 1815.
X  Konstanty Lesiiiski Opiekun. Gadebusch.

L icytacja , Sąd Pokotu Wydziału^Spornego 
Powiatu Srodzkiego, przez Commissorium Prześ. 
T rybuna łu  Cywilnego Departamentu Poznańskie- 
go z dnia 27. m. i r. b. upoważniony, pozostałość 
po J W . Janie W o lsk im , Sgdzim Pokoiu Powiatu 
Srodzkiego w Dzierzchnicy zmarłym, drogą licy- 
tacyi na dniu 8. m. Października b. r. w* D zie r z ­
chnicy sprzedawać bgdzie; na k tó ry  termin maią- 
cych chęć kupna zaprasza.

w Ś r o d z i e  dnia 28 . Września 1815.
  B y k o w sk i, Podsgdek.

Z  A  P  Ó  Z  E  W .
W  skutek Commissorium Trybunału 

wyznacza się termin 2 przeciągiem trzechmiesię- 
cznym na dzień dwudziesty osmy miesiąca Listo­
pada r. b. o godzinie trzeciey, z nakazem wyda­
nia zapozwu stósownie do formalności prawa wy­
rokiem przepisanych.

P o z n a ń  dnia 24. Sierpnia 1815 r.
(podp.)  H e b d m a n ,

Assessor Nad. Deleg
D z ia ło  się w  P oznaniu  dnia 26. 

Na w— • o Sierpnia 18»5-
Wâ ' e Serafina G ulczyńskiego, niegdy 

r. f  ()'a  arczyńskiege> i A ntoniny  z Gqdechich
£ , r i  i "  S y n a * tu  w  P o z n a n i u  u  Sobockiego  
Patrona obrane zamieszkanie ma.ącego, od k to -
m m  d  N epom ucen Sobocki, Patron T rybu-  

V W 0lcn*n,u na Garbarach pod Nrem 392 
t te sz k a ią c y ,  stawać będzie. Na mocy w yroku

—  I I O l  w -

T rybunalu  pod dniem 16. b. m. na illaeyą Po- 
woda wydąnego, tudzież na mocy powyższego 
zalecenia W. Delegowanego,

Ja M arcin  S iem ińsk i, Woźny Trybunału  
C yw ilneg ; Departamentu Poznansk iepo , 
immatrykulowany przez JW. Ministra Spra­
wiedliwości dnia to .  Stycznia 1815 r oku ,  
W Poznaniu  mieszkaiący na ulicy Wromeckiey 
pod Nrem 295 ,  

zapozwatem wszystkich niewiadomych posiadaczy 
instrumentów bypotecznych na summy: n i e r .

wa MR u b ro  1L N r o - 4 - ,  d r u g ą  800 T a l .  Rubro II Nro. 7. na dobrach Łubow ice m ałe  
w Powiecie Wągrowieckim p o ło ż o n y ,h ,  reraz 
S tan isław a  iM uryanny  małżonków W asilewskich  
dziedzicznych, dla megdy A nton iny  z Gądeckich 
Garczynskiey hypo tekow ane ,  od byłey Reeencvi 
P o łudn iow o-P rusk .ey  nąteyszey wydanych abw 
sig stawili przed W. Assessorem Delegowanym tu 
w P oznan iu  w zamku Sądowym onfa aS- S ó "  
pada po południu o godzinie 3cie'y i instrdm -  ta 
hypoteczne na summy powyższe dla niegdy Anny 
z Gqdecfitch Garczynskiey wydane, złożyli i udo­
wodnili prawo lakie maią do zatrzymania tychże 
hypotecznych instrumentów. W przypadku nie­
stawienia sig spodziewać się maią, iż Pow ód  
wniósłszy tę rzecz na audyencyą T ry b u n a łu , przy. 
pusczema siebie do przysięgi man.festacymey stó­
sownie do T ytu łu  a. § .2 8 1 .  o rd y „ 3cyi hyp,,te-

I .  Kopią niuleyszego zapozwu wręczyłem wszy.
stkim nieprzy tomnym Kredytorom W W  Wa.
silewskich małżonków, czyli przybiłem na 
t o . ,  T rybunału C y . , w ' 0 
Poznańskiego; co z urzędu zaświadczam.

, 3 . Taką samą kop.ą w powyższym sposobie 
wręczyłem czyi, przybiłem na d r z i ,  Sądu

zaśw"dczam.‘itU P° Znańskie* »  C°  * 
P o z n a ń  dnia 30. Sierpnia 1815,

(podp.) M arcin S iem ińsk i,
W oźny T r y b .C y u,.Dep, p oz>

L is t gończy. J o z e f  W i u k 1 e r , maiący h i  
około  24 ,  do 5 cali wysoki, bladey tw J z y  i 
pocągłey  m o- .ący  lęzykiem polskmi , m e J e -  

k i m,  rodem z * • • • • >  wychowany w M u ro - 
Huney G oślinie, służył na ostatku prze, dwa bli. 
sko Uca w B a n ka ch  pod ^zrodq  za Ekonom a, 
■zkąd tescze przed b. Janem r. b. poczyniwszy tam 
rożne zdrożnosci zbiegł; a od S, Jana r. b.  aż do
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!§• Sierpnia tu  po P oznan iu  i na Korr.rrenderyi 
pod P o zn a n ia n  tułał się; stal się mocno podey- 
rzanyni o kradzież rozmaitych rzeczy do ubiorą 
tak męskiego iak Damskiego należących, zegarka 
i pieniędzy.

Gdy zaś na schwytaniu iego wiele Sądowi zale­
ży ,  przeto wzywa sig każdego, ktokolwiekby go 
spostrzedz m ia ł ,  aby kazawszy go przytrzymać, 
do Władzy naypierwszey oddał i tu do P oznan ia  
do Sądu podpisanego odprowadzić kazał.

Przyczem nadmienia się, że podeytzany nosił 
przed ucieczką frak granatowy, białe długie spo­
dnie ,  boty  węgierskim króietn zko ł tasam i,  chu­
stkę na szyi kolorową zfranz lam i,  kapelusz okrą­
gły iuź nie nowy.

P o z n a ń  dnia 19. Września 1815.
Królewsko -  P rusk i Sąd  Prostey , Policyi 

P o w ia tu  P oznańskiego.
D .  M i l e w s k i ,  

Podsędek.

L is t  gończy. Nieiaki D a n i e l  E r u n s z ,  syn 
G o t t f r i d a  B r u n s z  z Starego Dymaczewa o!ę- 
drów do dóbr Będlewa należących, w Powiecie 
Kościańskim położonych, o zastrzelenie A n n y  
R o z y n y  B e y e r o w n e y ,  córki młynarza tam- 
ceyszego D a n i e l a  B e y e r ,  obw in iony ,  k tóry 
zaraz po dokonaney zbrodni przed zaaresztowa­
n iem  go nawet znalazł sposobność zbiegnienia 
Ztamtąd, liczy la-t 17 do 18» test wzrostu 1 sytua- 
cyi średniey, ma włosy ciem no-b lond , oczy sza­
r e ,  nos krótk i i twarz 'pociągłą, cokolwiek ospo­
watą,.

W czasie zbiegnienia swego zdawał się iescze 
niezarastac; miał zresztą na scbie surdut szary 
sukienny kroiu niemieckiego, serowem płótnem 
podszyty, u surduta guziki mosiężne pobielane 
płaskie, westkę sycową w kwiateczki rzucaną, 
guziki u niey małe mosiężne białe, spodnie 
zjpłótna serowego, bóty stare c i t lenee ,  koszulę 
z płótna giubcgo i czapkę na głowie sukienną 
niebieską z czarnym barankiem.

■Gdy na schwytaniu zbrodniarza tego wiele 
bardzo zależy, wzywaią i upraszaią się przeto 
wszelkie tak wojskowe iako i cywilne Zwierz­
chności fcy na niegoż baczne maiąc o k o ,  onegoż 
w przypadku dostrzeżenia natychmiast aresztować 
i do tuteyszego demu  więzienia pod pewną 
przystawić kazać raczyły eskortą.

W s c h o w a  dnia 14. Września T815.
Królewsko W ielko X iązęcy Sąd Policyi Popraw (Z ty 

Obwodu W schowshiego.

L I S T  G O N C Z Y.

Sąd Policyi Po;>rawczey Obwodu Pyzdrskiego  
wzywa wszelkie bzanewne Władze woys<0 we i  
cyw ilne ,  przy zapewnieniu o wzaieinnościj oraa 
pry watne osoby , aby na nieiakich parobka W o y -  
c 1 e c h a ,  z nazwiska mewradotuego, 1 M a r c i n a  
B u d ę  średniaka, o rabunek wspałobwinionycb, 
wedle stanu sprawy, o takową zbrodnią, zgoła 
zupełnie przekonanych, lecz przed aresztowaniem 
ich o só b ,  z Pyzdr zbiegłych, k tórych  Rysopis 
pomżey się umiescza, baczne oko maiąc, tychże 
pomiawsiy , do wzywalącego Sądu dostawić ka­
zały.

J R y t o p i s z

1. U młynarza Antoniego Sawickiego służył za 
pa ro b k a ,  imieniem W oy  c i  ec h ,  z nazwiska nie- 
w iadoa .y , 21 lat sobie liczący, z Szemborza, 
gdzie (liii Rodzicę pomarli, rodem , relign kotoli- 
ckiey , wolnego stanu; tenże lest średniego wzro­
s tu ,  smagły, iako medorosły chłopa*., okrągłey 
twarzy, mało cu pięgowatey 1 b .ałey, bez r u ­
mieńca, niskiego czoła, k rótk iego nosa , niebie­
skich oczów , brwiow 1 włosow b lond ; ma brodę 
okrągłą 1 niezjr.sLaiącą, włosy na głowie 00 ch ło­
psku obcięte, na paznokciach przy ręku pełno 
zadzierków, w dłoni 1 palcach skórę ostrą, u k o -  
by popę*aną była , nosi lasną chłopską suknią , 
1 z takiego sukna wołoszkę, kapelusz stary niski, 
płócienne spodnie ,  stare bó ty  1 koszule.

2. U  obywatela Wawrzyńca Starowicza służył za 
średniaka, imieniem M a r c i n  B u d a ,  23 lat m a. 
iący ,  z Kołaczkowa w tuteyszym Powiecie rodem 
będący, religii Katolickiey i wolnego stanu; ten­
że jest miernego wzrostu, grubo pleeisty, pełney 
czerwoney twarzy, czarnych oczow, brwiow i 
włosow czarnych, niskiego czoła, miernego nosa; 
ma w brodzie mały dołek, brodę go li ,  wąsow 
niezapuscza, i miewa włosy nisko zebrane na gło­
w ie,  zresztą zdrów iest,  bez naymnieyszego znaku 
1 szwanku; nosi kapelusz ukrąeły dubry cale no­
w y ,  kamzelkę z rękawami, płócienne spodnie , 
koszulę i bóty dobre 2 now eta przyszyciem.

P y z d r y  dnia 21,  Września 1 8 15-

T hum aszczyk , v. C.
I g .  B a t i ś s k j ,


